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Na drodze do zwycięstwa
C seg o  n a s  d o św ia d czen ia  la c i* b ieg ły ch

Istnieje jedno wielkie ii rozumne prawo, 
które rządzi i kieruje losem nietylko jednostek 
ale również całej ludzkości. Jest to prawo 
Sprawiedliwości i Równowagi Powszechnej i 
nosi nazwę „Prawa Przyczynowości* Prawo 
to głosi, że najmniejszy nawet fakt w życiu 
człowieka, czy całego społeczeństwa, musi być 
wywołany jakąś przyczyną i sam z kolei staje 
się przyczyną innego faktu.

Rzecz prosta— przyczyny dobre, rodzą do­
bre skutk i odwrotnie. Dlatego też nie można 
do szlachetnych celów dążyć nieuezciwenii 
środkami i krętemi drogami, gdyż ze zła —  
może wyniknąć tylko zło. Ludzie--jak się to 
stwierdzić daje, mają skłonność ao nieufnego 
odnoszenia się do rzeczy i spraw, których do­
strzec nie potratią lub nie rozumieją.

Jaskrawym przykładem rządzenia prawa 
„Przy czy nowości* jest takt zmartwychwstaria

Polski Kiedy trzy mocarsłwa zaborcze doko­
nały rozbioru Polsk;, .a prcśby Lwysiłki Pola­
ków odzyskanie utraconej wolności, \  przez dłu­
gie lata spełzały na mczem, - wiele najlepszych 
nawet obywateli zaczęło tracić nadzieję, aby 
tym razem, spiav;iedliwość odzyskała swoje
prawa.

-

Tymczasem wybuchła w!elka wojna i wy­
biła godzina sprawiedliwości dla Narodu Pols­
kiego. Na gruzach monarchji łupieżczych po­
wstało Państwo Polskie Wolna światowa przy­
czyniła s ię —, przyspieszyła Odrodzenie Polski, 
lecz straszna była w swych skutkach, bo znisz  ̂
czy la w zastraszający sposób ziemie polskie, 
i mienia obywateli.

Przyczyną zniszczenia mienia Polaków była 
wojna. I jak dawniej powątpiewaliśmy czy 
mimo naszych wysiłków, potrafimy zerwać pęta 
niewoli—czy sprawiedliwości stanie się zadość,
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tak, dziś —  rzesze poszKodowanych obywateli, 
wyczekując lat tyle na w y n a g ro d z en ie  strat wo 
jennych zaczynają powątpiewać, czy stanie się 
sprawiedliwości zadość, czy mienie ich znisz- 
czuue i zrabowane zostanie iiu iw rów iit.
I tak jak dawniej szukaliśmy dróg i spocobow 
do zrzucenia jarzma '• niewoli, tak dziś powin 
niśmy— musimy szukać dróg i sposebu do wy- 
nagiodzenia strai i krzywd nam wyrządzonych.

‘ I

Nie pow inniśm y j padać na duchu i tracić 
nadzieji, nie powinno nas zrażać kilka lat 
pracy bezowocnej, gdyż słuszność naszej spra- 
wy puwiinia być nam bodźcem i pudnietą, du 
dalszej pracy w kierunku przez Związek Obrony 
-Wierzytelności i Prawa Własności podjętej i 
wskazanej.

Powinniśmy iść za przykładem obywateli . 
innych państw, które zrozumiały, że tylko w 
jedności siła— a jednością silni, skupieni w jed­
ną wielką organizację potrafili jeżeli nie w zu­
pełności to przynajmniej częściowo wydobyć 
i uregulować straty wojenne.

S ta ń m y  w ięc i m y w s zy s c y  w jednym  s ze ­
regu na zew Zfiązku I stwórzmy jedno niero­
zerwalne ogniwo, odrzućmy nieufność i pod­
szepty tych, którzy utuczyli się krzywdą naszą, 
a staniemy się potęgą, której złamać i sprowa­
dzić na manowce nikt nie potrafi.

Dziś droga nasza prosta i sprawy uregu­
lowania strat wojennych w coraz to szybszem 
tempie posuwają się naprzód. Miejmy więc 
nadzieję, ze może już w niedalekiej przyszłości, 
tym którzy nie zwątpili w słuszność sprawy, 
sprawiedliwość zostanie wymierzona.

Niech więc nie znajdzie się ani jeden oby­
watel który poniósł straty w czasie wojny, poza 
szeregami Związku, bo przed nami jeszcze 
praca, żmudna i ciężka.

Jesteśmy Państwem młodem, otoczonem 
zewsząd wrogami, którzy dybią na naszą zgubę, 
czego dowodem są wyrafinowane krętactwa 
Niemiec i Rosji Sowieckiej broniących się od 
płacenia odszkodowań wojennych.

I Idźm y je d n a k  n a p r z ó d  z  pmyodnf.n
i v « J c i h  i iżti ai-ą, «  .cw ycip fży in łj aoy póź- 
I niej ze zdwojony energją pracować na chwaR 

\ dla dobia O jczyzn y  n a s z e j —k ole ki.

I t i e p r z y e h y l n e  s ta n o w isk o
niektórych P.Burmistrzów-, Wójtów i Se­
kretarzy gmiiinych stosunku do Oftja- 

nizacji Związku.
ja k  sir  dowiadujemy ze  sp ia w u /ća ń  przesyła- 

. nych nam z naszych oddziałów, niektórzy Panowie 
Burmistrzowie i Sekretarze gminni, bez uzasadnio­
nych powodów starają się obniżyć szczególnie w 

, mniej uświado rnionycfc warstwach poszkodowanych 
doniosłą działalność naszej organizacji. """

= Dlaczego się to dzieje? Pierwsze rolę gre tu 
i obrażona ambicja, z drugiej zaś strony nieświadomość 
; zupełna w sprawach wierzycielskich. Gdyby bowiem 

ci Panowie zapoznali się bliżej z działalnością Zwiąż- 
\ ku naszego zmieniliby swe postępowanie i nieutiud- 
■ uiali poszkodowanym w staraniu się o odzyskanie 
.s tra t poniesionych - co jest ich świętym obowiąz­

kiem.
Działa nasza jest jawna, nie obiecujemy nikomu 

; rzeczy niemożliwych, lecz z drogi raz wytkniętej nie 
; zejdziemy bo wierzymy w słuszność naszych żądań 

8  zorganizowani w jedną wielką rzeszę poszkodowanych 
" wojną i waloryzacją siajemy się pomocni naszemu 

rządowi, który w obecnej już chwili dokłada wszel- 
: kich staiań ażeby zmusić Rosj^ sowiecką i Niemcy 
; do dotrzym ania zobowiązań objętych trakiatam rys 
: kim i wersalskim ;

'• - ' [ ‘ ' t
Nie; chcąc więc rozpoczynać walki i ira c ić . cza- 

I su na polemikę, z osobami występującemi przeciw 
! naszej działalności, radzimy im o zaprenumerowanie 
; naszego pisma Związkowego ? .G łosu W ierzycieli" t 

\  wtedy wrócą z błędnej drog i sami staną się pionie­
rami o słuszną sprawę

, Do Was poszkodowani zwracamy się z apelem 
nie dajcie się sprowadzać na manowce, nie idźcie za 

l podszeptem ludzi z tej woli lecz zgłaszajcie się z ca- 
] łam zaufaniem do związku i jego oddziałów;

Zap isu jc ie  się ne członków  
Zw iązku  O brony W ie rzy te l­

ności i P raw a  W łasnośc i 
w  K ie lcach .
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1750 rniljonów złotych naUży się 
Polsce o5 Z. S. R. R.

J'r opozycja rządu sowieckiego, zmierzająca do 
wprowadzeniu w życie przed ra tyfikacją  przez 
wszystkie państwa miedzy Polską a Sowietam i p a k tu  
Kelloga, zaktualizowała sprawę całkowitego : zlikw i­
dowania p rzez  Sowiety niewykonanych dotychczas- 
względem Polski zobowiązań Sowietów, wypływ ają­
cych z  trakta tu  ryskiego. Niewykonane dotychczas 
zobowiązania sowieckie wyrażają się w  następują­
cych pozycjach: • ?-

R ząd  sowiecki zobowiązał się wypłacić Polsce 
3 0  rniljonów rub li  w  z ł o c i t  ty tu łe m  
o d s z k o d o w a n ia  dla Polski za u d z ia ł ziem  

polskich, wchodzących w skład b. im perjum  rosyjs­
kiego, w przysparzan iu  skarbowi im perjum  rosyjs­
kiego dochodów, które były wykazywane rok rocznie 
w dawnem Imperjum rosyjskiem.

W edług obliczeń jednego z  wyoitnych znawców  
dawnego budżetu rosyjskiego, nadwyżka dochodów 
nad  w ydatkam i z  ziew wchodzących dzisiaj w skład  
Rzeczypospolitej Polskiej,, przeważnie z dawnego 
Królestwa Polskiego, wynosiła w ciągu tylko 5 lat 
od 1 9 0 8  do 1 9 1 3  roku aż 1 0 4  m il jony złotych  
rubli. Zobowiązanie, więc Sowietów w wysokości 30  
rniljonów rubli odpowiada więc mniej więcej tem u  
co rząd  rosyjski w yciągnął z  Polski w ciągu je d ­
nego roku 1913 .

N astępną pozycję należności Polski u  rządu  
sowieckiego stanowią niezapłacone dotychczas dwie 
ra ty  ekwiwalentu za uyw ieziony  to czasie wojny do 
Rosj polski tabor kolejowy. Obie te ra ty  wynoszą 
łącznie około 20  rniljonów rubli złotych.

P alej idą należności posi [daczy książeczek ( o- 
szczędnościowych państwowych i pocztowych które 
wynoszą blisko 2 0 0  rniljonów rubli w złocie .' N a le ­
ży p rzy tem  zauważyć, że zwlekając z  zapłaceniem  
tych należności, euokuoicanych w czasie wojny przez  
rzą d  rosyjski. Sowiety krzyw dzą wielkie rzesze drob­
nych ciułaczy , dla któ iych oszczędności te były ca- 
łym  ich majątkiem.

Ponadto należy się Polsce przeszło 1 5 0  miljo- > 
nów rubli złotych z ty tu łu  posiadanych w Polsce *

, rosyjskich, państwowych papierów  wartościowym  o- 
-raz listów nastawnych ziemskich i obityaćyj > kole - 
jowych,

* *
; W szzstko iazem  czyni ogółem okrągłą sumę

i  (JO rniljonów rubli w złocie czyli m iljard 7óU mii 
jonóm złotych polskich. * Należność ta u stosunku  

ś ao obecnego budżetu Zw iązku  Sowieckiego, wynoszą­
cego przeszło 7 m iljardów rubli stanowi 5 procent 
wobec czego wywiązanie się z tego zobowiązania nic 
jest dla Zw iązku  Sowieckiego rzeczą niemożliwą. 
To też p r zy  nowej propozycji sowieckiej nasuwa się 
uwaga, że A m eryka , która cen\ ścisłe wykonywanie  
przyjętych na siebie zobowiązań międzynarodowych 

, a zwłaszcza płatniczych, ła tw iej byłoby przekonać o 
dobrej woli suwittów wobec Polski wykonaniem  • zo­
bowiązań; zaciągniętych w traktacie ry sk im , niż o- 

\becna propozycja wprowadzenia w życie p a k tu  Kel- 
loya.

przez zabranie im gruntów pod cmentarze wojen­
ne powinny być wynagrodzone przez państwo.

s •
Mieszka w Kolonjt Królowa Wola, gtn. Inowódz 

• bieany wieśniak Stanisław Nagórka, któremu około 
■ pół morga ziemi zajęte zostało pod cmentarz wojen­

ny w r. J 915.

Cmentarz ten umieszczony jest w samym srod 
ku parceli oparkaniony tak że i reszta tej parceli 
nie może być przez Nagórkę użytkowana. *

Pole to od strony zachodniej przylega dc lasów 
\ państwowych od południowej do szosy - prowadzące; 

z Tom iszowa do Inowodza.

Jak stwierdza wydane przez Urząd *, gminny w 
1 Inowodzu zaświadczenie z dnia 12.1X br. za Ms 3531 
; Nagórka Stanisław z tej przestrzeni opłaca wszystkii 

pudatki skarbowe i komunalne i ponosi inne swiad 
; czenia w naturze Jest to krzywda wprost nie do po­

myśleniu,, tembardziej, że Nagórka czynił zabieg1 c 
zwolnienie go od podatków i zniesienie cmentarzt 

; lub nadania mu działki z gruntów państwowych jak 
dotąd bezskutecznie

Apelujemy więc do P. M inistra Rolnictwa 1 Dóbi 
Państwowych i P. Ministra Skarbu o ząjęcie "się śti 
spiaw ą i usunięcie krzywdy, tembardziej, 2e do grun 
tu NagOrki przylegle są grunta państwowe leżące od 
łogiem, z których część może być wydzielona dla Na 
górki. Tylko trochę aoorej woli a takie krzywdy Pań 
stwo uregulować może i powinno.
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188 m iljonow  m arek  w  złocie
otrzymała Polska od Niemiec 

tytułem odszkodowań wojennych.
Biuro generalne agenta reparacyjnegc in 

foimuje korespondenta „Ekspresu Porannego* 
o dokładnych przekazach z tytułu niemieckich 
odszkodowań za okres ubiegłych 4 miesięcy.

W czasie od 1 września ao 31 grudnia 
1928 roku —  łącznie przekazano Sojusznikom 
720 miljonów 271 łys. 530 mk. w zlocie.

Z sumy tej na konto repaiacyjne Polski 
przekazano 188 miljonów 211 tys. 29 mk. zł. 
z czego otrzymaliśmy gotówką 12 miljonów 
499 tys. 69 mk. zł., w formie d o s t^  rzeczo-. 
wych (artykuły rolnicze) 172 miljony 321 tys. 
79 mk. zł. w rozmaitych spłatach 3 miljony 
389 tys. 91 mk. zł.

Sprawa odszkodowań wojennych
Chwilowy brak kwitów Komisji Szacunkowej, 

nie pozbawia prawa odszkodowań.
Większość poszkodowanych wojną w pow. raw­

skim, woj. warszawskiego, posiadała na straty swe 
kwity komisji szacunkowej. Starając się jednak o po­
życzki na odbudowę i otrzymując materjał budowla­
ny, zmuszona była przekładać owe kwity Dądi to w 
starostwie bądź w Urzędzie odbudowy.

Niektórym z n;ch przyznano te pożyczki z Ban­
ku Rolnego, a nawet część z nich umorzono.

Inni otrzymali budulec z lasów państwowych, 
na poczet odszkodowań, wartość którego miała być 
Odliczona od ogólnych strat wojennych przy realizo­
waniu tychże.

Tak jednak się nie dzieje . Bo odszkodowania 
dotąd zrealizowane nie zostały i kwity za dostarczo­
ne drzewo w ilości niewystarczającej na odbudowę 
zniszczonego gospodarstwa, władze państwowe ścią­
gają z biednych bo zrujnowanych wojną mieszkań­
ców pow. rawskiego.

Wielu jest również takich, którzy złożyli swe 
podania wraz z kwitamie i do dziś dnia czekają na 
decyzję, lub otrzymali odmowne załatwienia, lecz kwi­
ty ich zatrzymano.

Dziś nie mając żadnych dowodów na straty 
przez nich poniesione nie mogą nawet czynić starań

o udzielenie im długoterminowej pożyczki na odbu­
dowę, czy też drzewa budulcowego z lasów państw a 
wych na wykończenie Dudowii.

N iektóuy z poszkodowanych zwracałi się dc 
starostwa rawskiego z prośbą o wydanie im tych K w i­
tów lecz jak dotychczas bezskutecznie.

Tą więc drogą apelujemy do Pana Starosty o u- 
łatwienie poszkodowanym odzysKania swoich kwitów, 
które są jedynym powodem zniszczenia ich mienia,

Wprawdzie wszyscy poszkodowani, których szko 
dy oszacowane zostały przez komisje szacunkowe po 
zaprzysiężeniu świadków, mimo, że na razie nie po­
siadają kwitów, mogą być spokojni, bo takowe Cen­
trala Związku każdej chwili odszukać potrafi. Ażeby 
jednak sprawy nie przewlekać, mamy nadzieję, źe Pa 
nowie Starostowie wydadzą odpowiednie zarządzenia 
ażeby itwny komisji szacunkowych poszkodowanym 
zwrócone zostały.

. - V.

Wypłata oBszko3?wŁ
w razie nieszczęśliwego wypadku lub śntórci.

W praktyce konsulatów polskich w Ameryce 
zdarzają się często wypadki, że komisje kom pensa­
cyjne odmawiają roozinio zamieszkałej w Poisce wy­
płaty odszkodowań, za śmierć robotnika wskutek 
nieszczęśliwego wypadku przy prac]', o ile nie przed­
stawi ona dostatecznych dowodów na to, że stała 
w stosunku bezpośredniej zależności materjalnej dc 
osoby zabitego, któiy był żywicielem.

Jako wystarczające dowody, władze am erykań­
skie uznają pokwitowanie z odebranych pieniędzy, 
zaświadczenie o uskutecznionych przesyłkach lub 
listy, świadczące o przekazaniu pieniężnych prze­
syłek.

Podając powyższe dc Wiadomości Ministerstwo 
spraw zagranicznych zwraca uwagę, aby skrupulatnie 
przerachowywano v.Tszelkie dowody materjalnej zależ­
ności od osób przebywających stale lub czasowo 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Wszelkie wiadomości o wypadkach śmierci przy 
pracy należy jaknajśpiesznie;' zakomunikować właści- 
wem konsulatom Rzeczypospolitej w Ameryce bądź 
to  bezpośrednio, bądź za pośrednictwem Ministerstwa 
spraw zagranicznych, wydział piawno ■ konsularny, 
a to ze względu na terminy prekluzyjne. W niektó­
rych Stanach termin ten wynosi 3 miesiące dla za­
wiadomienia Komisji kompensacyjnej o śmierci ro­
botnika i pretensji znanej z miejsca pobytu rodziny 
jego, zaś 6 miesięcy, o ile chodzi o wniesienie for­
malnej skargi o odszkodowanie.
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K S Z T E L T O W f t N IE  C E N Y  
Z IE M I w  P O L S C E .

V W-

Do roku 1924, o stabilizacji waluty trudno było 
mówić o kształtowaniu się ceny ziemi, wooec b riku  
stałego miernika wartości wogóle. Dopiero po wpro­
wadzeniu złotego, sorawa ziemi wyjaśniła się w zu­
pełności, przycztm ceny wzrosły dość silnie, nieano- 
krotnie nawet ponad poziom przedwojenny

Obecnie, najwyższe ceny płaci się za ziem.ę 
w Kongresówce i M ałopolsce — a najniższe w b. za­
borze pruskim.

Podział ziemi na różne strefy terytorjalne i uza­
leżnienie stawki waloryzacyjnej od różnych przypad­
kowych i zmiennych konjunktur gospodrczych, prze­
ważnie z okresu minionego, wywołuje w jednych 
wierzycielach przykre wrażenie, iż zostali oni przez 
prawodawcę bardziej po macoszemu potraktowani, 
niż inni.

Widzimy więc, że stawki waloryzacyjne, ustf lone 
dla niektórych obszarów, znajdują się w -sto sunku  
odwrotnie proporcjonalnym do wydajności gleby, 
czyli inemi słowy, piawo waloryzacyjne ustala, że 
najmniej powinni płacić ci z pośród dłużników, 
którzy otrzymują największe dochody.

Rozporządzenie waloryzacyjne, redukując zodo- 
zobowiązanie przedwojenne do ułamkowych części 
ich wartości miało ponadto i tę ujem ną stionę iż 
usunęło ono definitywnie źródło krzywdy wierzycieli. 
Domijając sam fakt, że dewaluacja złotego obniżyła 
wartość wczelkiegc rodzaju zobowiązań do połowy 
wysokości ustalonej przez prawodawcę, możemy przy­
toczyć cały szereg przykładów ponownego wywłaszcze­
nia wierzycieli i tak w myśl par. 5 skala przerachowania 
hipotek miejskich określona na 25 proc., Tow. Kred. 
w Piotrkowie i Łodzi, waloryzują przedwojenne listy 
zastawne na 13,3 proc, Hipoteki ziemskie na obsza­
rze b. Kongresówki przerachowuje się w ; granicach 
■od 42—50 proc.

Zasługi Tow. Kred. na polu rozbudowy miast 
i podniesienia produkcji rolnej nie mogą byc przez 
nikogo kwestjonowane. Korzystną jednak s®ą działal­
ność zawdzięczają one tej okoliczności, że przeszło 
sto  lat cieszyły się zaufaniem i sympałją w kraju.
Z  jednej strony ludzie stateczni, rentjerzy emeryci, 
sieroty, wdowy i pracownicy umysłowi lokowali w 
instytucjach swe oszczędności.

Krzywda wyrządzona setkom tysięcy posiadaczy 
listów zast obniżyła moralną powagę i autorytet , 
Tow. Kred., podkopując tern samem fundamenty, na 
których te instytucje opierały svrą działalność.

Należy więc bezwzględnie naprawić niesprawied 
iiwość tę, jeżeli chcemy, aby Tow. Kred. mogły i w 
odrodzonej Pclsce kontynuować.

M iii Ligi Ilu I  i f.

Mim  l i ia  oiiieizałou Euli&t
v  rokowanych o lik w id ac ją  meiMfcckici 

majątków.
Rząd Polski na zasadzie traktatu wersalskiego 

(art. 92 i 297) podjął w swoim czasie likwidację wła 
sności nieruchomej niemieckiej w Polsce.

Akcja ta została jednak wstrzymana na propo­
zycję rządu niemieckiego.

Rząd polski, dążąc do unormowania stosunków 
z Rzeszą niemiecką, zgodził się na podjęcie rokować 
co do ewentualnego częściowego zrzeczenia się przy 
sługujących mu praw likwidacji, uzaleźniająa swą zgo­
dę od rozmiaru udzielonych mu kompensat, wyłącza­
jąc równocześnie szereg objeKtow, bezwarunkowo li­
kwidacji nie podpadających.

Obecnie, rząd polski pragnąc położyć kres prze­
wlekaniu tej sprawy, zwrócił się do rządu niemieckie­
go o podanie ściśle i rzeczowo jaką rekompensatę 
daje Berlin za częściowe nielikwidowanie własności 
niemieckiej w Polsce, zawiadamiając zarazem, że przy 
stępule do likwidacji objektów, które z góry wyłączył 
z pod wszelkiej dyskusji.

Czas najwyższy ażeby nasz rząd sprawę kate 
gorycznie załatwn z odwiecznym - wrogiem Polski, 
a wielka rzesza poszkooowanych zorganizowana w 
Związek Wierzycieli stanie zwartym szeregiem i jakc 
karny żołnierz pójdzie w boj i dopominać się będzie 
a swoje krzywdy dopokąd nie ugnie karku hydrze 
niemieckiej.

M o ra to rju m  h ipoteczne 
nie będzie przedłużone.

D ługi p r z e d w o je n n e  no l-ym  s ty c z n ie  
m u s z ą  b; ć  r e g u lo w u n e .

Ponieważ w dniu 31 grudnia 1928 roitu upiyws 
term in zakończenia moratorjum przedwojennych dłu­
gów hipotecznych. Stowarzyszenie Właścicieli Nie 
ruchomości w Łodzi zwróciło się do M inisterstw  
Skarbu z piuśbą o przedłużenia terminu tego mora 
torjum. Po rozpatrzeniu Ministerstwo nadesiało ud- 
p o w ied i odmowną. Wiadomość ta wywołała poru­
szenie w Kołach właścicieli nieruchom ości, którzj 
posiadają tego radzaju długi hipoteczne przedwojenne

iwliitiiimaiiiliiiiiiiiittiEiiwWióplni
Poznański Komitet Likwidacyjny otrzyma- 

z  Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz Skarbu 
instrukcje, wzywającą do niezwłocznego pod- 
jęcia przerwanych czynności likwidacyjnych

Sprawa likwidacji majątków niemieckich 
podlegających likwidacji na mocy taaktatu Wer­
salskiego, była od pewnego czasu wstrzymane 
ze wzglądów politycznych.
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Z dniem 1 stycznia rozpoczęliśmy drugi rok 
wydawnictwa naszego pisma -

Czem jest dzisiaj „Głos Wierzycieli* dla naj- 
szerszycn mas ludowych poszkodowanych wojną i 
waloryzacją, pisać już nie potrzeba. „Głos Wierzycie­
li* stał się opiekunem i obrońcą członków Związku 
Obrony Wierzytelności i Prawa Własności.

. Czytelników i przyjaciół „Gazecie* naszej przy­
bywa, pismo się rozwija, ale rozwój ten jest jeszcze 
niedostateczny, w stesunku do ilości naszych człon 
ków Związku. _ ■ ; -

Dlatego jeszcze raz zwracamy się do Was Ko­
chani Czytelnicy, z gorącym apelem: Opłacajcie r t  
gularme „u ło s  W ierzycieli jednajcie nowych prenu 
mcratoiów, rozpowszechniajcie swoje jedyne w Pol­
sce pismo.

Każdy czytelnik m ole się we wszystkich spra­
wach zwracać dc naszej Redakcji i do Oddziałów 
naszego Związku, a orrzyma odpowiednią poradę.

Gazeta więc pracuje dis Was jest Wam nauczy­
cielem, doradcą i przewodnikiem. A zatem wszyscy 
na front organizacyjny! wszyscy do zdobycia nowych 
czytelników i wszyscy do pracy.

S k ła d a jc ie  na fu n d b s z  p r a so w y .
Wszystkie pisma i przesyłki pieniężne kierować nale­
ży pod idresem: Redakcja „Glos i Wierzycieli**
w Kielcach skrzynka poczt. 25 lub wpłacać na kon 
to P. K. O. 65.615.

ii
i Jej krzywdzącą ri/U alność, W stosunku 

do wierzycieli.
istniało przed wojną w Puławach Nowo-Ale- 

ksandryjskie T wo Pożyczkowu-Oszczędnościowe w 
którym obywatele tamtejszego powiatu składali swe 
oszczędności, czynności tej instytucji przerwane jed­
nak zostały wskutek działań wojennych. Obecnie T*wo 
to istnieje pod nazwą „Puławska Spółdzielnia Kre­
dytowa".

Spółdzielnia ta posiada majątek wartości około* 
70.0G0 zł. jak plac przy ul. Piłsudskiego, oraz wspól­
nie ze Stow. „Pomoc* budynki wprawdzie zniszczone 
(aawny Bristol).

Jak z tego widać instytucja ta nie straciła w 
czasie wojny oszczędności swych członków, a i teraz 
pumyślnie się rozwija.

Dziwnem więc musi się wydawać, że spółdziel­
nia wprost w zastraszający sposób krzywdzi tych, 
którzy swój krwawo zaoracowany grosz jej powie­
rzyli, płacąc im za 1 rubla po 8 groszy.

Krzywda to tem większa, że ta Spółdzielnia 
ściąga cd ewych dłużników po 50 groszy za rubla

na mocy wy/oku Sądu Pokoju jak Niedziałkowskie­
go z Mokratek, Radomskiego z Końskiej Woli i in­
nych. • ' " ' Ł

W roku 1927 Rząd pizyznał Spółdzielni większą 
pożyczkę, której się zrżeczono kiedy zażądano od 

. nich dowodów ie jcntainych jakie realności posiadają.
; Z jakich to powoaów? I tak Panowie, wiedzą sąsitdzi 

jak kto siedzi.
Podajemy puwyiszc do wiadumości poszkodo­

wanych z wezwaniem ażeby nie dali się wyzyskiwać, 
lecz zorganizowani w jedną wielką izeszę poszkodo­
wanych upomnieli się o wynagrodzenie swoich krzywd 
bo tylko wtedy mogą liczyć, że straty przez nich po­
niesione przynajmniej w części zwrócone im zostaną.

- Roważcic bowiem czy za 2.230 rubli zwrot 158 
zł to sprawiedliwe? Toż to nawet nie - stanowi pro- 

, centu! A gdzie kapitał? Czy nie w majątku instytucji 
. i u tych co za pożyczone pieniądze pokupili grunta 
- i domy, a teraz s zwracając - marnym groszem stają 
i lię właścicielami z waszą krzywdą. Czas juz najwyż­

szy, ażeby Sejm i Rząd unormowały tę sprawę.
Po niżej podajemy dosłownie odpis zaświadczę- 

! nia wydanego B. Braginowi. - ‘
Puławska Spółdzielnia Kredytowa

Zarząd
i

Puławy dnia 5 września 1928 r. N° 1763.
i

Z A Ś W I A D C Z E N I E ,r
Niniejszym zaświadcza się, że Jakób Bragin dc 

. instytucji naszej wniósł wkład w r. 1914 w miesią- 
: cu czerwcu w sumie 1220 rubli (jeden tysiąc dwieś- 
; cie dwadzieścia rubli) w r. 19*9— 1010 rubli (słow- 
5 nie je d e n  tjs iąc  dziesięć rubli),

Po przewalutowaniu otrzymał dr./ 3 lutego 1928 
; roku 151 zl. 65 gr. i 6 zł. 35 br procentów

Z A R Z Ą D
( —)  W . Kamiński ( —)  JL Sofoeszcza,wfo 

Pieczęć
Puławska Spółdzielnia Kredytowa 

e nieogt. odpow. w Puławach,

Z $fctska podtaski?;jo.
W dniu 1 stycznia ] 929 roku w Kleszcze 

lach w szkole powszechnej został wygłoszony 
odczyl l naszego f§ Oddziału s Związku Obrony 

• Wierzytelności i Prawa Własności w Bielsku 
> Podl. Referat wygłosił sekretarz tegoż Od­

działu p. Stan. Koniuszy na temat „Zagadnienia 
wojny i jej skutki, ■ o r a o  waloryzacja i straty 
wojenne. Sala i słuchaczy była wypełniona pa 
brzegi, co ;świadczy.o ich wielkim zaintereso­
wania się sprawami wierzycielskiemi,

ł
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jifiemey mogą płacić...
P j . i l o c h  w Ni _ n o z e c h  z  p ow od u  upinji 

P r k e r a  G ilberta .

Sprawozdanie generalnego agenta reparatyjuego 
HarRera Gilberta o obecnem położeniu gospodarczym 
Niemiec, wywołaro w tutejszych kołach politycznych 
wielka konsternację, a to tembardziej, że ukazało się 
ono bezpośrednio przed zebraniem Komisji Rzeczo­
znawców dla ostatecznego uregulowania kwrstji repa- 
racyjnej. Parker Gilbert podkreśla, że Niemcy spła­
cały dotąd punktualnie zobowiązania swoje objęte 
planem Dawesa. Ha podstawie dotychczasowych do­
świadczeń oczekiwać można, zdaniem jego, ż t  Niem­
cy będą w stanie uiszczać przewidzianą kwotę dwa 
i pół miljarda marek. M iarodajne czynniki tutejsze 
obawiają się, że nader korzystna ocena obecnego , 
stanu gospodarczego Rzeszy, oilabi stanowisko nie­
mieckie na konferencji rzeczoznawców i obali dąże­
n ia  rządu berlińskiego, które zmierzają do obniżenia 
wysokości ogólnej sumy spłat repcracyjnych. i Cała 
prasa dzisiejsza polemizuje ostro z wywodami Parkera 
Gilberta, starając się osłabić ich wrażenie.

C dpow iedzi f ld m in is t ra m i.
WP. Józet Sałak w Mos^owszczyżme. Pieniądze 

-otrzymaliśmy. Dziękujemy. Gazeta opłacona z t  dwa 
kwartały. - . . . . .

WP. Jakćb Podcerkowny w Pełczy. Pieniądze 
otrzymaliśmy. Dziękujemy Gazeta opłacona do 1 go 
kwietnia rb,

WP. Eustachy Sobolewski w O strogu n/K. Pie­
niądze otrzymaliśmy. Dziękujemy, Gazetę Ni 1 wy- 
jła liśn y

WP. Franciszek Rzędzian we wsi Rzędziany. 
Prenum eratę zł. 8 otrzymaliśmy. Dziękujemy.

WP. Jan Kłujsza w Baranowiczach. Pieniądze 
otrzym aliśm j. Dziękujemy. Gazeta opłacona do 
kwietnia rb.

Wk Bolesław Banaszicie wicz w Radomsku. P ie­
niądze otrzymaliśmy. - Dziękujemy Gazeta opłacona 

' WP. Stanisław Perkowski w Radomsku. Pienią­
dze otrzymaliśmy. Dziękujemy Gazeta opłacona dc 
1 kwietnia rb ' 1 "" 1

WP. Stanisława Mrysztuwic* w hodumSAii. Pic- 
t niądze otrzymaliśmy. Dziękujemy. Gazeta opłacona 
\ dp 1 kwietnia rb.

} WP. Wilhelm Jędi-ejuw ski w Stefanowie zł, 2 
oti^ymaliśmy. Dziękujemy. Gazeta opłacona za pierw- 

: szy kwartał rb. -
WP. Stanisław Koiólc^yk w 1 mowie, iui. 2 u- 

. tizynialiśmy. Dziękujemy. Gazeta opłacona za rok 
; ubiegły.

WP Mikołaj Rudzis* w Kiwcitacł ,z ł. 4 otrzy- 
; maliśmy. Dziękujemy. A

WP Władysław Okólski w SokoIowkj Pódl, 
pieniądze otrzymaliśmy, Dziękujemy. Gszeta opłaco- 

' na do 1 kwielnia rb. ’
1 WP. Józrf Stępień w Puławacn i Pieniądze o- 

, trzymaliśmy, .̂ Dziękujemy, > Gazeta opłacona ‘ za 2 
' kwartały. ‘ • -

WP. Ignacy Staszkiewicz w Pociewiczach zł. 3.70 
otrzymaliśmy. Dziękujemy ; Gazeta opłacona do 1-go 
kwietn.a rb

. WP Marja Glińska w Stefanowie. Gazetą stale 
wysyłamy za rok ub. należy się zł. 2 80

WP Jan Onko w Rudnikach, Gazetę staie wy­
syłamy za rok ubiegły należy się zł. 2.80.

WP. Aleksander Belinka Puznówka. Gazetę sta­
le wysyłamy za rok ub. należy się zł. 2.80.

WP. Henryk Taborowski w Siedlcach Pienią­
dze otrzymaliśmy. Dziękujemy Gazeti ODłacona za 

= pierwszy kwartał rb. "
WP. Ignacy Jezierski w Wilnie zl. 2 otrzyma­

liśmy. Dziękujemy. Gazeta opłacona do 1 kwietnia rb. 
WP Marja Czechowska w Kunowie. Pieniądze 

1 otrzymaliśmy. Dziękujemy Gazeta opłacona do 
1 kwietnia rb.

WP. Zygmunt Kowalski w kol. Dąbrowa, zł. 2.3C 
otrzymaliśmy. Dziękujemy. Gazetę wysyłamy.

WP. Franciszek Dąbrowski w Radomiu zł. 7 o- 
trzymaliśmy Dzięirujeniy. Gazeta opłacona za 2 kwar­
tały, suładita członuowska do 1 VII rb.

ODCIĄĆ,  WYPEŁNIĆ i PRZESŁAĆ

Do Redakcj, i Administracji „GŁOSU WIERZYCIELI" w Kielcach pocSzktryj£25
i

Zamawiam niniejszem gazetkę „GŁOS WIERZYCIELI*. Prenumeratę vł  .....   kwartał w sum ie..........

przekazuje przekazem pocztowym,
DOKŁADNY ADRES: :'

łmie i nazwisko.

Miejsce zam ieszkania....................

wies, girma, poczta, ulica Na domu
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KIELCE ul. KILIŃSKIEGO Aft 19, 
ŁOPUSZNO, pow. KielecKiego.

Farbuje kostjumy damskie i męskie, wy­
wabia wszelkiego rodzaju plamy, pierze bez 

żadnych uszkodzeń m aterjału. 
FarDuje surowe towary wełniane i baweł­

niane oraz płótna samodziałowe 
Bieli płótna samodziałowe i przędze do 

śnieżnej białości.
Roboty wykonuje sumiennie i w terminie 
oznaczonym—po cenach bardzo przystęp­

n i nych.

Zakład Tapicersko-Cekoracyint
M . G R G M D E L

K1ELCE, ULICA KILIŃSKIEGO JNs 26. 
FILJA w KRYNICY. 5

Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
5 tapicerstwa wchodzące oraz reperacje.

C«ny konku ren cy jn e .—Ze (o io iukę  i i • 
r  »ty. W ykonanie so lidne  i punktualna.

W

m .
W ;

|C fcA ŚfA !lC l£ SIS  
W  „GŁOSIE W IE P Z rC IE il

. D ro bne ogioszenia z a  w y r a z  6 g ro s zy .

Wierzyciele organizujcie się — 
' ’ w jedności siła!

A

w

K i  e I e c k a

Spółka Wydawnicza
  — -■— ■ S-ka z ogr. odp. —- ---- -■

Własne Zakłady Drukarskie. Wydawnictwa lite­
rackie i perjodyczne. Reklama artystyczno-dru­
karska i litograficzna. Wszelkie roboty drukar­

skie wykonuje szybko dokładnie i tanio.

K IE L C E ,  S IE N K IE W IC Z A  15, T E L .  95

A

W
Ceny og łoszeń :

Cała s t r o n a ...........................................................Zł. 120.—
Pół s t r o n y ...................................................... .......  60.—
x/4 s t r o n y ........................................................... .......  30.—
1/8 s t ro n y ...................................................................  15 —

WĄ strony . . .  , . |  8 —
Strona pierwsza . . . .  5u°/0 drożej od ostatniej 
Strona wewnętrzna . . 25°/0 drożej od ostatniej
Drobne ogłoszenia po 6 groszy do Słowak Druk tłusty 

podwójnie.

Redaktor: odp. STANISŁAW PEWNICKL Wydawca: Zw. Obr. Wierzyt. i Prawa Własn. w Kiercach.

D rak . K fe lĄ  S-k’. W y d a w n ic z e j ,  S ie n k ie w io z a  15.


